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J\§ W e W torek  dnia 2. L i s t o p a d a .

Wiadomości krajowe.
Z  B e r l i n a ,  d n ia  29. P a ź d z ie rn ik a .

N .  K r ó l  r a c z y !  n a jm i ł o ś c i w i e j  z a w ie rz y t e l*  
nionego dotąd przy Król. l>anowerSkim d w o ­
rze , jako też przy d w o rach  W. X. oldenburg- 
skim, X. brunśw ickim  i X. schaum burg-lip- 
peskim, Posła , ( ł tn e ra la  Majora Barona L a ­
n i  t z a i I) a 11 w  i t z a , z urzędu tego odwołać, 
i m ianow ać  go Posłem przy d w o rze  Cesarsko-
austryackim.

Z d n i a  3 0 .  P a ź d z i e r n i k a .
W. Pan komponistę Dr. F e l i x  a M e n d e l s ­

s o h n -  B a r t  h o ł d y  m istrzem  kapełli S w e | 
najmiłościwiej m ianow ać raczył.

Wiadomości zagraniczne.
s k a.P o 1 «, -  ...

Z W a r s z a w y ,  dn. 28. Października.
N. Pan udzielić raczył pani Antoninie Ko- 

ryck ić j , w d o w ie  po Rachmistrzu przy Admi­
n is trac ji  X ięstwa Ł ow ick iego ,  oraz trojgu jej 
-dzieciom, pensyą, w  drodze łaski, z fu n d u ­
szów  Xię»twa Ł ow ick iego , w  ilości r. sr. 270. 
czyli zł. 1800 rocznie , w  połow ie  dla w d o w y ,  
yv po ło w ie  dla dzieci,

W cco ra j  przeniósł się do w iecsnośc i A. p.

Michał Pajączkow ski, Sędzia Appelacyjny 
K rólestw a Polskiego, w  63 r. życia,

F r a n c y  a.
Z P a r y ż a ,  d n ia  23. P a ź d z ie rn .

M e s s a g e r  umieści ł  nas tępu jące o ś w i a d ­
czen ie :  „ K i l k a  d z i e n n ik ó w  o p o zy c y jn yc h
w s p o m i n a  od  dni  kilku o paszporc ie ,  zna lez io ­
n y m  p o dob no  mi ęd zy  pap ie rami  Muna gor rego ,  
k tóry mu  do p o w r o t u  do Hiszpani i  P o d p r e f e k t  
b a j o ń s k i  miał  wystawić .  Rz ąd  nic nie wie  o ty n ł  
w y p a d k u ,  k tó ry by  się nie  zgadzał  z inst rukcya* 
n)j tego u rzędn ika .  Nie o t rzy m ał  o n  tćź z s t r on y  
rzą du  hiszpańsk iego ani  żadnego  z a w i a d o m i e ­
nia w  tej m i e r z e ,  ani  też zażalenia."  —  Na  ło 
p o w ia d a  K u r y e r  I r a n  c u  z k  i:  „Nie  my ś l im y  
p o w ą t p i e w a ć  o  szczerości  M in i s t e r y u m ;  1 p o ­
n iewa ż  o n o  o ś w ia d c z a ,  źe w y d a n i e  p as zp o r tu  
I f lunag or rem u z o s ta w a ło b y  w  sprzecznośc i  
z jego ins t ru kc yam i ,  u r zę dn ik  z a t e m d o p u ­
szczający się k rok u  t a k o w e g o ,  osobiście zań 
;est od p ow ie d z ia ln y .  Pa sz p o r t  zas t e n  j e s t  
r ze czy w is tym .  Jeżeli  Min i s t e ryum pr agn ie  
w i d z i e ć ,  co śm y  widz ie l i ,  m ó w i ć  m u t y lko 
w y p a d a ;  w y d a n y  p r zez  Pod pre fek ta  bajoń- 
skiego pas zpo r t  p r ze ło żo n y  m u  będzie^.14

K u r y e r  F r a n c u z k i  ośw iadcza , ze Poseł 
hiszpański g o tó w  jest ogłosić publicznie kor- 
respondencyę sw oję z p ry w a tn y m  Sekre ta­
rzem  K ró lo w e j  K rystyny w z g M e m  przęsła-
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nSi do Generała Alcali depeszy; aie sądzi, i e
g d y b y  t ak i e  r o z g ł a s z a n i e  r o z p o c z ą ł ,  u b l i ż y ł b y  
K r ó l o w e j .  P a n  O l o z a g a  c h c e ,  | ak  się zda j e ,  
z a c z e k a ć ,  d o p ó k i  K r ó l o w a  n i e  każe p ub l i c zn i e  
o g ł o s i ć  p i s m a  z d .  12. P a ź d z i e r n i k a ,  k t ó r e  k o r -  
r e s p o n d e n c y ą  t ę  r o z p o c z y n a .

J e d e n  z g ł ó w n y c h  a g e n t ó w  K r ó l o w ć j  K r y ­
s t y n y ,  P a n  C a r r i - G u e r i ,  p r z y b y ł  p r z e d  k i lku  
d n i a m i  z  N a w a r r y  d o  P a ry ż a .  U s k a r ż a ł  o n  
s ię p o d o b n o  g o r z k o  p r z e d  K r ó l o w ą  K r y s t y n ą  
n a  s z c z u p ł e  z a so b y  p i e n i ę ż n e ,  n a d e s ł a n e  N a ­
c z e l n i k o m  p o w s t a n i a .  T e m u  to  n i e d o s t a t k o ­
w i  p i e n i ę d z y  p r z y p i s u j e  s zczegó ln i e j  P a n  C a r r i -  
G u e r i  n i e u d a n i e  s ię p o w s t a n i a .  Z aż a l e n i e  t o  
m o c n o  K r ó l o w ą  z a d z i w i ł o ,  g d y  p e w n e m u  
a g e n t o w i  3  m i l i o n y  f r a n k ó w  w y p ł a c i ł a ,  i t a ­
k o w e  dla  s w y c h  s t r o n n i k ó w  w  N a w a r z e  i A n -  
d a l uzy i  p r z e z n a c z y ł a .  W k r ó t c e  s p o d z i e w a j ą  
się O ’D o n ne l l a  w  P a r y ż u  i o d  n i ego  z p e w n o ­
ścią.  b ęd z i e  n io ż n a  $ię. d o w i e d z i e ć ,  c zy  p i e n i ą ­
d z e  t e  d os t a ły  się n a  mie j s ce  p r z e z n a c z e n i a  
Ś w eg ó .

D n ia  23.  W r z e ś n i a  b. r.  s t a w i o n y  by ł  N a ­
t i o n  a l ^ j a k  w i a d o m o ^  p p e d  s ą d e m  z p o w o d u  
a r t y k u ł u ,  w  k t ó r y m  po l i t ykę  i r a n c u z k ą ,  jakić |  
się od  l a t  U  t r z y m a j ą ,  h a n i e b n ą  i o h y d n ą  n a ­
z w a ł  i z a r a z e m  o g ł ó w n y m  W s p o m n i a ł  w i n o ­
w a j c y ,  k to r e g o  F r a n c y a  zn a  d o b r z e ,  po. tom- 
t n o s ć  w y m i e n i .  S ą d  p r z y s i ę g ły c h  u w o l n i ł  
N a t i o n a l s .  N a z a j u t r z  um ieśc i ł  d z i e n n i k  t en  
a r t y k u ł ,  W  k t ó r y m  się n a s t ę p u j ą c e  z n a j d o w a ł o  
m i e j s c e :  »N ie  m og ło .  t o  a n i ' c h a r a k t e r o w i  n a ­
s z eg o  o b r o ń c y  p r z y p a ś ć  d o  smakju,  ani  też g o ­
d n o ś c i  n a s z eg o  n ie  o d p o w i a d a ł o  dz i enn ika ,  
a b y ś m y  się za  r o z b i o r e m  bez .  w o l n o m y ś l n o ś c i  
i p r a w d y  u k r y w a l i .  M y ś l  na sza  b y ł a  w i d o ­
c z n a ;  n a s z e  w y r a z y  w i e r n i e  ją od da ł y .  K r ó l  
t o  b y ł ,  k t ó r e g o ś m y  o z n a c z y ć  chcie l i  i c zy  
t e l n i  r y  nas i  w  tej m i e r z e  my l i ć  się n ie  mogl i .  
G d y b y ś m y  s i ę  l ego  p r z e d  s ą d e m  byl i  zapie ra l i ,  
b y ł o b y  to  z nasze j  s t r o n y  n i e g o d n e m  k ł a m ­
s t w e m .  <> Z .  p o w o d u  t ego.  a r t y k u łu  , z k tó r eg o  
t y l k o  p o w y ż s z y  p r z y t o c z y l i ś m y  w y j ą t e k ,  z o ­
s t ał  z n o w u  N a t i o n a 1 z a b ra n y ,  i w  o sob i e  od  
p o w i e d z i a l n e g o  w y d a w c y  w c z o r a j  p r z e d  s ą ­
d e m  s t anął ,  — Gen e ra lny '  A d w o k a t  d o m a g a ł  
s ię g o r l i w i e  uk a r an i a  N a t i o n a l a ,  z a p o m i n a ­
j ącego  o w s z e l k i m  w z g l ę d z i e  i u s z a n o w a n i u  
d l a  p r a w a ,  k t ó r e  K r ó l a  n i e t y k a ln y m  i n i co d -  

śp o w ia dz i a l r i y m  ogł asza ,  —  O b r o ń c a  N a t i o ­
n a l  a ,  P a n  M a r i e ,  .w y i c c h a ł  na s am yr n  w s t ę ­
p i e  z z a s a d ą ,  źe  a r t y k u ł  N a t i o n a l a  b y ł  t y lko 
- s p r a w o z d a n i e m  o t o c z ą c y m  się dn i a  p o p r z e ­
d z a j ą c e g o  p ro ee s s i e  i że t o  b y ł o b y  n a ­
r u s z e n i e m  za sady  n o n  bis in i d e m ,  jeżel i  t e n  
s a m  w y p a d e k : t e , r a z  p o d  s ąd  o d d a j ą ,  k t ó r y  | uż  
■raz s ta ł  się\ d o  u w o l n i e n i a  p a w o d ty m .  A le  tak-

w . t y m  p r z y p a d k u , y y  k t ó r y m  o s k ap zo n eg o

a r t y k u ł u  n i e  c h c i a n o b y  z’a  s a m o  s p r a w o z d a ­
n ie  u w a ż a ć ,  a l e  o w s z e m  za n o w y  w y w ó d ,  n i e  
m o ż n a  N a t i o n  a l o w  i ż a d ne j  z a r z u c a ć  w i n y ,  
g d y  o d p o w i e d z i a l n o ś ć  K r ó l e w s k ą  t y lko  jako 
t e o r y ą , w  a b s t r a k c y j n y  s p o s ó b ,  n ie  zaś  w  o d ­
w o ł y w a n i u  s ię d o  p e w n e g o  c z y n u ,  w y s t a w i ł -  
P r z y  r o z w i j a n i u  t e go  o s t a tn i e go  z d a n i a ,  P r e ­
ze s  p r z e r w a ł  m o w ę  o b r o ń c y ,  n i e  c h c ą c  ze ­
z w o l i ć  na  p o d d a n i e  p o d  r o z b i ó r  t eo ry i  n i e ­
o d p o w i e d z i a l n o ś c i  K ró l a .  P o  j e d n o g o d z i n n e j  
o b r a d z i e  sąd  p r z y s i ę g ły c h  N a t i o n a l a  n i e ­
w i n n y m  b y ć  u z n a ł .

P o s e ł  j e d n e g o  z a g r a n i c z n e g o  m o c a r s t w a  
m i a ł  n i e d a w n o  t e m u  c h w y c i ć  s ię u r z ą d u  
f r a n c u z k i e g o  k r o k u ,  w  ce lu  p o zy sk an i a  u w o l ­
n i e n i a  X ięc i a  L u d w i k a  N a p o l e o n a ,  t ś a b i n e t  
t u i l l e r y j s ą i  m i a ł  w  sk u t ek  t e go  p r z y o b i e c a ć  
w o l n o ś ć  X i ęc i u  L u d w i k o w i ,  jeżel i  p e w n e ,  
p o d a n e  m u  w a r u n k i ,  p o d p i s a ć  z ec h ce .  T y m ­
c z a s e m  Xiążę  w a r u n k ó w  tyj jh n i e  p r z y j ą ł ,  a 
t a k  na  t e r a z  los  j e go  żadn e j  nie d o z n a  zm i an y .

. P r o c e s  P a n a  L e d r u - l \ o l l i ’n o  m o w ę  m i an ą  
p r z e z  t eg oż  d o  s w y c h  o b i o r c ó w ,  p r z e z  t o  się 
j e s zcze  w a ż n i e j s z y m  s t a n i e ,  źe  t r ze j ,  n a j z n a ­
kom i t s i  A d w o k a c i  s t r o n n i  ć f w  a o  p p o zy cy  j n eg o, 
t. j. P a n o w i e  K e r r y e r ,  O d o l l o n  - J l a r r o t  i , \* 
r a g o ,  P a n a  L e d r u  - Kol l i n w  s ądz i e  b r o n i ć  będą .

N o w e  u w o l n i e n i e  - N a t i o n a l a . .  j es t  t r y ­
u m f e m  dla s p r a w y  r a d y k a l n e j ,  a le  jes t  on a  
także  p r z e d m i o t e m  radośc i ,  d l ą ; t ak n a z w a n e j  
d y n a s t y c z n e j  dp oz yc y i .  S t r o n n i c t w a  up a t ru j ą  
w  t y m  w y r o k u  p r z ć t i w  K r ó l o w i  w y m i e r z o n ą  
n a g a n ę ,  z p o w o d u  j f,go  cz y n n o śc i  i w p ł y w a  
na  s p r a w y ,  pu b l i c zn e .  P o d ł u g  zd an i a  l e w e j  
s t r o n y ,  p o w i r h e r i b y  Kró l  już z t e go  p o w o d u  
źe  n ie  jest o d p o w i e d z i a l n y m ,  po zo s t ać  n i e ­
c z y n n y m  i o g r a n i c z a ć  się j ed yn i e  na  z a t w i e r -  
dz e n i e n iu  c z y n ó w  s w y c h  M i n i s t r ó w .  W  p r z e ­
c i w n y m  raz i e  z a s ,  w e d ł u g  zd ań  o s t a t eczny ch ,  
u lega  tej  s a m e j  o d p o w i e d z i a l n o ś c i ,  c o  Mi n i ­
s t r o w i e .  D z i en n ik i  z a sadę  tę w  o s t a tn i c h  c za ­
s a c h  ż y w o  r o z b i e r a ł y  i c z y n i ł y  me t a f i zy czn e  
w y c i e c z k i  na  o h s z e r n e  po l e  pol i tyk i .  \ V Sz c z ę ,fl 
p r z e d  s ze śc iu  m o ż e  laty p r z e z  H r a b i e g o  Ltoe- 
d e r e r a  ska rga  z n o w : u . . p o n o w i o n a  zo s t a ł a ,  z G  
j ed na k  r ó ż n i c ą ,  że p r z e c i w n i c y  w p ł y w a n i a  
K r ó l a  do  s p r a w  p u b l i c z n y c h  u jn iój  mięl i  wo l*  
n o ś c i , gdy  p r a w a  w r z e ś n i o w e  z a r a z e m  ich lo­
g ice  i i ch n a m i ę tn o ś c i  na p r z e s z k o d z i e  stały-

O s t a t e c z n y  w y p a d e k  k ry s tyn i sŁo rwsk iagop°"  
w s t a n i a  jes t  z u p e ł n ó m  p o t w i e r d z e n i e m  - Wy­
r o k u ,  jaki  w s z y s c y  n i eu p rz ed ze r i i  t t d  s a tncp0 
p o c z ą t k u  o te in  kusze n i u  się r e w o l u c y i -  
n e m  w y d a l i .  P r z e d s i ę w z i ę c i e  to , r o z p o c z ę ć  
z t ak  o g r o m n ą  o d p o w i e d z i a l n o ś c i ą ,  n ie  ,T)iato 
d o s t a t e c z n e g o  c e l u , ,  a sku t e k  o k a z a ł ,  że n>u 
i na ś r o d k a ,  h c a łk i e m  z b y w a ł o .  C ó ż  w ' ? c 
z  t e g o  ca ł e go  p r z e d s i ę w z i ę c i a  pozos t ani e ,
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p r ó c z  p o t ę p i e n i a  s p r a w c ó w  t e g o ż  i l i t oś c i  n a d  
j e g o  o f i a r a m i ?  L i c z b a  o s t a t n i c h  d o t ą d  na  s z c z ę ­
ś c i e  jest  m a l a ,  a p o  u m i a r k o w a n i u  i r o z s ą d k u  
L s p a r t c r y  s p o d z i e w a ć  s i ę  m o ż n a ,  £e  s i ę  n i e  
z w i ę k s z y .  N a  r u s z t o w a n i u  p ł y n ę ł a  k r e w  3 c h  
n a c z e l n i k ó w ,  D i e g i  L e o n a ,  l i o r s a  di  (  a r m i -  
nał i  i M o n t e s a  d ’O c a .  M u n a g o r r i  z o s t a ł  o d  
b y ł e g o  S z e f a  k a r o l i s t o w s k i e g o ,  E l b r i o ,  s w e g o  
g ł ó w n e g o  n i e p r z y i a c i e l a ,  z a m o r d o w a n y ,  G e -  
n e r a ł  B o r s o ,  p o d o b n i e  jak j e g o  t o w a r z y s z  n i e ­
s z c z ę ś c i a  D o n  D i e g o  L e o n ,  u m a r ł  z  s t a ł o ś c i ą ,  
2 o c z a m i  na k r u c y f i x  z w r ó c o n e m i .  O f i a r o ­
w a ł  o n  b y ł  g w a r d z i ś c i e  n a r o d o w e m u ,  k t ó r y  
g o  w  l io rj a  p o z n a ł  i p r z y t r z y m a ł ,  SO u n c y i  za  
u w o l n i e n i e  s w o j e ,  a le  na  p r ó ż n o .  O  p r o c e s -  

> ś m i e r c i  d a w n i e j s z e g o  Mi ni s t ra  M o n t e s  
d O c a  ni e  m a m y  j e s z c z e  d o k ł a d n i e j s z y c h  d o ­
n i e s i e ń ;  w s z a k ż e  o b a w i a ć  się  t r z e b a ,  iż r e g u ­
l a r n e g o  p r o c e s s u  w c a l e  m u  n i e  w y t o c z o n o ,

i n a c z e j  n i e  m o ż n a b y  g o  tak p r ę d k o  b y ł o  
na t a m t e n  ś w i a t  w y p r a w i ć .  S p e / n i o n o  na  
n n n  z a p e w n e  w y r o k  k r w i  c h c i w y  c h  r e p u b l i ­
ka n ó w .

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  d. 2 3  P a ź d z i e r n .

K u r y e r  d z i s i e j s zy  w y r a ż a :  <■ . Ma my  p o b u d ­
k i .  s ł u s z n e  p o b u d k i ,  m n i e m a ć ,  ż e  n ad  b r z e ­
g a m i  A m e r y k i  na f l o c i e  z b y w a ć  n i e  b ę d z i e ,  
o b y  p o t ę g ę  i w i e l k o ś ć  w z n i o s ł e g o  n a r o d u  r e ­
p r e z e n t o w a ć  i w y r o k i !  s ą d o w e g o  s p o k o j n i e  
się  ( ( o c z e k i w a ć .  ( „ h w i l a  —  z d a n i e m  n a s z e m  
—- s i ę  z b h z a ,  w  kt ór ej  W. .  B r y t a n i a ,  c h c ą c  
n i e  c h c ą c ,  s a m a  p r a c y  tej p o d j ą ć  s i ę  m u s i ,  a b y  
W y ś w i e c i ć  t e n  lak c i e m n y  i z a w i ł y  p u n k t  pra-  
w a  n a r o d ó w ,  k t ó r e g o  d o s t a l e c z n e  r o z w i ą ż ą -  
ui e  r o z u m  b y s t r y  n a s z y c h  ź a a t l a n t y c k i c h  brac i  
0 ty !e p o m i e s z a ł o . "

D o n i e s i e n i a ,  n a d c h o d z ą c e  lu  c o d z i e n n i e  
* r o z m a i t y c h  c z ę ś c i  kraju ,  p r z y t a c z a j ą  g a z e t y  
' bc ra lne  na d o w ó d  d a w n i e j  w y n u r z o n e j  o b a  

7 ?  w z g l ę d e m  o k r o p n e g o  w z m a g a n i a  s i ę  b i e - 
y  w  o b w o d a c h  r ę k o d z i e l n i c z y c h ,

1 o  b e p o w i a d a :  „ P r a w d a  źe  S i r  R.  P c e l  
PD- ez  o d r o c z e n i e  p a r l a m e n t u  t y m c z a s e m  p r o ś  
r / , 0  P o m o c  b l a g a  ą c y c h  u b o g i c h  o d e p c h n ą ć  
rui'; a l e  n a p r ó ż n o  us i ł ują  jęki i c h  p r z y t l u -  
ricdz  a P r ó ż n o  d o w o d y  w z r a s t a j ą c e ]  s z y b k o  
r o 7 B ,n a s u w a ' ą  się  o n e  c i ą g ł e  u w a d z e

o b a w ę  ‘p ^ ^ w J o t ó 2 ' ' o b “ d z a )£) s p r e w i e d ł i w ą  
n o ś ć  p u b l i c z n a  s f i fm  W P'>'WU ., c h  na s P o k o >, 
s t a n o w c z y c h  ś r o d k i  a i y i 9  na t )'|t h I,.niast  
P r z y n i e ś ć  u l gę  i s k o r o  »  y  ° W y ™ o k o l i c o m
s.Vstematu celnego i c h  z m !3 n y
^ * t e  d ł u g ą  t r w a ł o ś c i ,  m e  ura/ ' 1'il’
^ s z y ć  się  nie  b ę d z i e m  ^ 7 ? “ ‘ P ° F*ą f ,

u m i e r a j ą c e j  -  l u d n o  d  R‘ * 8m n j n «  . !  k k t i 6P o d z i e w a e  się
m o ż n a ,  a ż e b y  b y ł a  s p o k o j n ą  i l ud2ie> dla

k t ó r y c h  ż y c i e  s ta ł o  s i ę  c i ę ż a r e m ,  m u s z ą  ka-  
z dć j  s i ę  c h w y t a ć  s p o s o b n o ś c i ,  a b y  z m i a n y  
s p r o w a d z i ć ,  c h o ć b y  jak n a j g w a ł t o w n i e j s z e . *

H i s z p a n i a.
M e s s a g e r  o g ł a s z a  n a s t ę p u j ą c ą  t e l eg ra f ic zn ą  

d e p e s z ę  z  B a j o n n e  d n ia 2 3 .  P a ź d z i e r n i k a : 
" O ’D o n n e l l  w c z o r a j  o  Sgiej  g o d z i n i e  w  2 5 0 3  
u d u  d o  U r d a x  p r z y b y ł .  S ą [ 4 i  y  nirn  

( j e n e r a ł o w i e  O r t . g o s a  , J a u r e g u y .  ł l r .  M o n -  
t e r o n  . ki lku cz  o n k o w  d e p m a r y i  p r o w i n c y a l -
nćj  wc z . o ra j  w  b a  o n n e  stanęl i ," ___ ( U r d a x  na
w y s t r z a ł  k a r a b i n o w y  o d  g r a n i c y  f r a n c u z k i ć i  
o d l e g ł y  a M o n i t o r  p a r y s k i  g ł 0S!) i e  o ’ O o n -  
ne l l  n i e z w ł o c z n i e  d o  F r a n c y i  p r z e j d z i e . )

Z B a j o n n e ,  dn .  2 1 .  P a ź d z i e r n i k a .
( P h a r e  ties P y r e n e e s . )  —  W c z o r a j  w i e c z o ­

r e m  o d e b r a l i m  tu w a ż n e  w i a d o m o ś c i  z p r o -  
w i n c y i  Biskajskich.  P o w s t a n i e  już j es t  p r z y ­
t ł u m i o n e .  Bl iski e  p r z y b y c i e  G e n e r a ł a  R o d i l  
i o b e c n o ś ć  B r y g a d y  era Z u r b a n o  p r a w i e  p o d  
m ur a rni  W i t o r y i  m i e s z k a ń c ó w  mi as ta  l e g o  naj ­
w i ę k s z e j  n a b a w i ł y  t r w o g i .  A y i i n t a m i e r i t o  z g r o ­
m a d z i ł o  s i ę  p o d  p r z e w o d n i c t w e m  M a r k iz a  
A l a m e d a ,  g e n e r a l n e g o  d e p u t o w a n e g o  p r o w i w -  
c y i  A l a v y ,  i p o s t a n o w i o n o ,  ż e b y  W i t o r y a  s ię  
n i e  b r o n i ł a .  M i l i cy a  i w o j s k o  z a ł o g i  p r o k l a ­
m o w a ł y  k o n t r ę - r e w o l u c y ę  i P P .  M o n t e s  d e  
O c a ,  M a r k i z  A l a m e d a ,  B r y g a d v e r  E c h a l c u e ,
I l i i k o w n i k  L e i b a  i ki l ku i n n y d i  o p u ś c i w s z y  
n a t y c h m i a s t  m i a s t o  udal i  s i ę  d o  Ber.^ary,  g d z i e  
M o n t e s  de  O c a  u j ę ł y  i (  ak j u ż  d o n i e s i o n o )  
r o z s t r z e l a n y  z o s t a ł .  I nni  us z l i  d o  M o t r i e o ,  
g d z i e  s i ę  d o  F i a n c y i  z a a m b a r k o w a ł i .  D z i s i a j  
r a n o  tu s tanęl i .

Rozmaite wiadomości.
O k r ę t  f  r a n c u z k i „ Ro la nd " p ł y n ą c  d o  R i o -  

J a n e i r o  s p o t k a ł  s t a i ek  angi e l s ki  „India' ' ,  k t ó r y  
m a j ą c  n a  p o k ł a d z i e  '2l6 o s ó b  i p ł y n ą c  z L o n ­
d y n u  d o  N o w e g o  O r l e a n u  zapal i ł  się! O ś m -  
nastu l ud zi  z g i n ę ł o  b ą d ź  w  p ł o m i e n i a c h  b ą d ź  
w  m o r z u ;  r es z ta  z n i c h  to  jest 198 s c h r o n i ł a  
się  na p o k ł a d  o kr ę t u  „ R o l a n d "  i d o  R i o - J a -  
ne i ro  się dos tal i .

D z i w a c t w o  a r t y  s t o  w s k  i e .  —  IV je .  
dn ej  z ul i c  p a r y s k i c h  jest  już o d  d a w n a  b a r ­
d z o  p i ę k n y  s k l e p  s t r o j ó w  d a m s k i c h .  P a n n y  
z os ta j ąc e  w  t y m  s k l e p i e  u w a ż a ł y  o d  n ie j a k i e ­
g o  c za su  w y s o k i e g o , c h u d e g o  c z ł o w i e k a ,  k t ó r y  
c o  w i e c z o r a  p r z e z  o k n o  d o  n i c h  z a g lą d a ł .  
Z p o c z ą t k u  n ie  d z i w i ł y  s i ę  t e m u  nrjodrii„rki  
p o g l ą d a ł y  na c h u d e g o  c z ł o w i e k a  i c z y n i ą c  n ad  
n i m  r ó ż n e  u w a g i ,  s ą d z i ł y ,  ż e  ta w i z y t a  u 
o k n a ,  z a p e w n e  jaki ś ,  m i ł o s n y  p o w ó d  m i e ć  
m u s i ! D ? i e \ y c z ę t a  z a c z ę ł y  j e d n a  d r u g ą  s e k o
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w a ć ,  ale nareszcie im cierpliwości zabrakło, 
gdy nieśmiały jegomość po up ływ ie  kilku ty ­
godni do żadrićj z nich ani z listera arii też z 
oświadczeniem  nie w ystąpił.  W y to czo n o  
w ięc  proces kaw alerow i.  ,,A to jest za nadto“, 
fzekly skromne dam y, „już dłużej nie zniesie­
my tej zuchw ałośc i!"  — „Po co w p a n  iuż od 
kilku miesięcy co w ieczora tutaj zaglądasz? 
Czego w p an  żądasz?" zapytała jedna z naj­
śmielszych przez okno. — „Ja szukam , moja 
lubeczko!" odrzekł suchy Długosz. — „ W p a n  
•zukasz? N o ,  czego w p a n  tu szukasz?" — „Ja 
szukam finału trzeciego aktu do opery : X i ą -  
Ł ę A lb a ! "  — T eraz  się pokazało, ze tym je- 
gomością był kom pozytor Donizetti. Jestto 
w  samćj rzeczy jego zwyczajem  szukania do 
sw o ich  oper melodyi! Donizetti wałęsa się 
w ieczoram i po ulicach, zagląda w  różne kąty, 
poczćra w raca  sw obodn ie  do dom u i kompo­
nuje. Co w ieczora  ujrzeć go można między 
godziną siódmą, jak za tonami po ulicach P a ­
ryża na ło w y  chodzi.

J e d n o  z p i s m  G a n d a w s k i c h  zaw iera  
następuiące szczególniejsze uw iadom ienie , któ­
re tu dosłow nie umieszczamy: u.Ylłody czło­
w ie k  mający lat ‘24. dobrego urodzenia, umie­
jący po grecku, po łacinie, biegły w  history i, 
pięknych umiejętnościach, matem atyce i ry ­
sunkach, odznaczający się ró w n ie  w  tańcu jak 
i w  muzyce wokalnei i instrum entalnej,  żyT 
czy sobie p raw n y m  małżeńskim ślubem sko­
jarzyć się z podeszłą szpetną osobą; młody 
ten zalotnik nic więcej od sw oje j przy- 
Szłćj połow icy nie żąda, jak tylko p i e n i ę ­
dzy.® W idać, że w  liczbie tych um ie ję tno­
ści, które ten kandydat w y m ien i ł ,  *Iil o z  o I i  a 
p ierw sze  miejsce zajmuje.

(Z  Tyg. Petersb.) — W i a d o m o ś ć  o r ę k o -

Łi s i e  T r u b n i c k i c h .  C z ę ś ć ' I I .  i I I I .  — 
ruga cześć rękopisu Trubnickich  zaczyna się 

od str. 53 i zajmuje kart 57, czyli str. nu m e­
ro w anych  s to , i n ienum erow anych  sześć — 
część ta niższą jest nieco w  praw dziw ośc i  hi­
storycznych op o w iad ań ,  z pow odu  przyw ią  
zywariia się piszącego do pogadanek bajecz­
nych , t ryw ialnych i mieszania takow ych z hi- 
storyczriemi w ypadkam i — niemniej |est je­
dnak ciekawą i interessującą dla tego, że rzuca 
wiefe światła  na ówczesne  w ypadki i opinie 
powszechniejsze, zwłaszcza iż bajki od rzeczy 
istotnych ła tw o  oddzielić. P rócz  tego część 
tę poniża pomieszczenie w  nićj kilku paskwi- 
łó w  na g łów ne  osoby z czasów  których w y ­
padki obejmuje. Część ta zaw iera  mem oriał 
panow ania  K ró lów  A ugusta  II., Stanisława 
Leszczyńskiego, Augusta I i i .  i Stanisława A u ­
gusta, najdrobiazgovy*ćj rozw odzi  się nad w o j ­

nami Szwedzkiem i za Karola XII. wiele opo* 
w iaća  sp ra w  Ceaarza Piotra Wielkiego i tym 
podobnych. Część ta oczyszczona z niewielu 
szczegółów n iepotrzebnych w arta  jest wiedzy 
publicznej jako z w ielu  w zg lędów  ciekawy 
materiał historyczny, — kilka w y ą tków  z tćj 
części , k tóre  osobno przesyłam wyjaśnię 
lepiej o jćj treści. Nakonieć część trzecia rę ­
kopisu jest p raw d z iw ą  mieszaniną wszystkie­
go; znajdują się tu w iersze i n azw an e  tak: 
„K onota ty  dawniejszych rzeczy Polskich,* 
oraz rozmaite pamiątki w ydarzeń  od r. 1764, 
to jest od da ty ,  w  której się kończy opow ia­
danie części drugiej i ciągnie się z rozmaitemi 
p rze rw am i do roku teraźniejszego 1841 dnia 
iżB. Maja, pod którym  jedyna w  całym ręko­
pisie zrobiono w  języku Kossyjskirn notata o 
burzy  z straszliwym gradem , która dnia tego 
w  Mohilowie wielkie szkody zrobiła ; zresztą 
i ta część trzecia, chociaż niższa w  samem o- 
pow iadaniu  i w  szczegółach o jakich w zm ian­
kuje; oczyszczona z w ielu  fars niepotrzebnych, 
i nieinteressujących, może być także druko­
w a n ą ,  jako przedłużenie d w ó c h  pierwszych 
części aż do naszych czasów. O gółem  w szy­
stkie trzy częjci rękopisu Trubnick ich  zajmuję 
w ypadki 315 lat jakkolwiek z znacznemi nie­
raz p rzerw am i n o to w a n e ,  a niekiedy obej­
mujące same pożary i inne podobne klęski, 
albo też pow odzenia  M ohilew a, zaw sze rę­
kopis ten jest bardzo w ażnym  materiałem hi­
storycznym ; i wdzięczność p raw d z iw a  nale­
żeć się będzie P. Zahoroskiemu jeśli go po­
zwoli komu ogłosić drukiem i oczekiw anem u 
W y d a w c y  który podejmie koszta druku które 
zresztą sowicie mogą być p o w ró c o n e ,  nie­
mniej też szanow nej iamilii Trubnickich  w  któ­
rej ten rękopis wziął sw ój byt i został docho­
w an y .— Obok tego zdaniem jest naszćm, żecho- 
ciaź sami zrobiliśmy kilka w y ją tk ó w  z pomie- 
nionego rękopisu , zawsze to  jest szkodą jego 
i publiczności; najliczniejsze bow iem  wyiniki 
niezdolają dostateeznie i zupełnie wyśw ietl '^  
interesu tej xięgi, a publiczność może się n 'e* 
mi niecierpliwić w  pragnieniu poznania go cał­
k o w ic ie — dla tego w ięc  mimo ustne nasze na­
legania, prosiemy jeszcze publicznie I*. Zaho- 
roskiego, aby nie zw lekał dłużej zrobić zadość 
żądaniom , z któremi już to przez nas, już bez­
pośrednio do niego kilka odezw ało  się osób.

E r a z m  I z o p o l s k i ,  Dyakon.
M ohy lów  nad D nieprem , dnia 15go Wrz«-

P ierw szy  transport p raw dz iw ego  Astrachań­
skiego K aw iaru  i przysełkę Rossyjskiej Pecco- 
herbaty  otrzymał *>zymon S i e k i e s c h i n

przy  W rocław skiej uhe/f


